
W swojej dotychczasowej działalności wielokrotnie zwracałem uwagę na 

problem języka polskiej debaty publicznej, podkreślając jednocześnie szczególną 

odpowiedzialność, jaka ciąży w tym zakresie na przedstawicielach władzy publicznej. 

Z głębokim niepokojem przyjąłem więc informację o kolejnej publicznej wypowiedzi Pana 

Posła Artura Górskiego, która w bezpośredni sposób narusza godność osób o odmiennej 

orientacji seksualnej. 

Zarówno tolerancja, jak i wolność wyrażania poglądów są głęboko zakorzenione 

w tradycji i dziedzictwie polskim i europejskim. Gwarantowana konstytucyjnie wolność 

słowa podlega jednak ograniczeniom wynikającym z art. 31 ust. 3 Konstytucji RP, czyli 

między innymi ze względu na ochronę wolności i praw innych osób. Obowiązek 

poszanowania i ochrony godności ludzkiej ciąży w szczególności na przedstawicielach 

władzy publicznej. Na ten aspekt wolności słowa zwrócił uwagę także Europejski Trybunał 

Praw Człowieka w Strasburgu, który w wyroku z dnia 3 maja 2007 r. (sprawa Bączkowski 

i inni przeciwko Polsce, skarga nr 1543/06) podkreślił, że korzystający z wolności 

wypowiedzi politycy powinni mieć na uwadze, że prezentowane przez nich poglądy mogą 

być postrzegane jako stanowisko władz publicznych. 

Rolą Rzecznika Praw Obywatelskich jest stanie na straży praw i wolności 

człowieka i obywatela zapisanych w Konstytucji oraz w innych aktach normatywnych. 
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Poszanowanie tych praw jest natomiast możliwe wyłącznie w oparciu o zasadę równości 

wszystkich ludzi ze względu na wspólną im wszystkim godność. Mając powyższe na 

uwadze, działając w oparciu o art. 16 ust. 1 ustawy z dnia 15 lipca 1987 r. o Rzeczniku 

Praw Obywatelskich (Dz. U. z 2001 r. Nr 14 poz. 147 ze zm.), pozwalam sobie wyrazić 

nadzieję, że podobne publiczne wypowiedzi posłów na Sejm RP spotkają się z właściwą 

reakcją kierowanej przez Panią Poseł Komisji. 


